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Nie wolno 
zapominać! 

(Kr) Znalazła się taka czytelniczka,. która na 
desłała list• z apelem, abyśmy nie pisali nic 
przeciwko Watykanowi, _ bo „Ojciec $więty 
wie najlepiej co jest potrzebne do naszego 
se:częścia, a podawanie w wątpliwość słów. Pa­
pieża napełnia bólem ser-:e każdego katoltka". 

Rozumiemy ten ból i każdy z nas ten ból .Po 
dziela. Bo najbardziej boli serce każdego w!e­
rzącego Polaka, który widzi, że Głowa Kościo­
ła katolickiego puszcza w niepamięć n!esłycha 
ne krzywdy, męczeństwo i masow3' śmterć 
milionów Polaków, doznane z rąk zbirów hitle 
rowskkh, a ma CllUłe serce dla „pokrzywdzo­
nych" Niemców. 

ROK Ili ŁODZ, CZW ARTEK, 6 MAJA 1948 ROKU I Nr 124 l778l 
„Swlat powinien upominłe6 t przeba­

czyć Niemrom - głosi radio watykańskie 
- ich zbrodnie wojenne. Jest obowiąz­
kiem wszystkich dopomóc temu krajo~l :w 
odbudowie.„ Znamy zbrodnie, popełnione 
przez hitl"erowców w rejonie od Wisły do 
Wołgi , ale tych faktów nie można uwa:tać 
za wytłumaczenie wygnania z niemieckich 
terenów wschodnich ludności n1emtecklej, 
ponieważ wygnanie to - wydarzenie bee; 
pre-:edensu w historii - nastąpiło jui po 

Wzmaga si~ walka w USA 
Milion ludzi grozi strajkiem 

Konflikt miedzy · światem pracy a bankierami zbliża sie 
do punktu kulminacyjnego 

zakończeniu wojny". • 

A więc Watykan wie o wuystklch 'Zbro­
dniach n iemieckich, wie o martyrologii narodu 
polskiego, o krematoriach Majdanka, Treblin­
ki i Oświęcimia, wie o milionach Polaków, wy 
gnanych ze swych siedzib do „ Guberiii" i n!l 
pracę katorżną do Niemiec, a jednak twierdzi, 
że wysiedlenie Niemców z ziem odwiecznie 
polskich jest... bez precedensu w historii. Wa­
tykan nazywa nas2:e ziemie odzyskane ,,nie­
mieckimi terenami wschodnimi"! I Watykan 
uważa za właściwe wezwać świat, aby zapo­
mniał i przebaczył zbrodniarzom niemioecki.ml 

Jak donosi prasa amerykańska, w sto­
sunkach pomiędzy robotnikami I przed­
siębiorcami w Stanach Zjednoczonych 
daje się zauważyć 

OSTRY KRYZYS, 
- najostrzejszy od czasu zakończenia 
Wojny. Na 12 maja rostał proklamowa­
ny stra.jk 75 tysięcy robotników w za­
kładach budowy samochodów Chrysle· 
ra, na 11 maja - strajk 150 tysięcy ko­
lejarzy. W najbliższym czasie grozi tak· 
że ogłoszenie strajku przez xwiązek za­
wodowy elektryków w zakładach „Ge­
neral Electric", „Westinghouse„ I „Ge­
neral Motors". Trwa nadal strajk robotni 
ków w przemyśle mięsnym, rozpoczęty 
przed półtora mlesiącem. Ogółem straj-

Faszyści I zdrajcy 
c· eszą się wzeJędami tchumana 

Z Paryża donoszą, że przewodnlcz11-
cy komunistycznej grupy parlanientar-
1iej Duclos zawiadomił przewodniczące­
go Zgromadzenia Narodowego, iż komu 
nistyczni sędziowie Sądu Najwyższego 
7.głosili swoją rezygnację z zajmowa­
nych stanowisk, ponieważ nie chcą oni 
ponosić odpowiedzialności za stronni­
cze wyroki Sądu Najwyższego, który 
uniewinnia kolaboracjonistów i zdraj­
ców narodu. 

Straik w Bitonii 
ogarn:a coraz wfęłcsze tereny 

W amerykańskiej strefie okupacyjnej 
wybuchły strajki w Norymberdze i 
Mannheim. Strajk został ogłoszony na 
mak solidamości ze strajkującymi ro­
botnikami w dolnej Saksónii, którzy do­
magają się poprawy warunków pracy. 

Agencja Reutera donosi z Hannowe­
ru, że na znak solidarności z strajkują· 
cymi robotnikami dolnej Saksonii porzu 
ciło pracę dalszych 10 tys. robotników 
fabryki gumy „Continental" l ~ tys. ro­
botników fabryki akumulatorów. 
Strajkujący robotnicy domagają się po­
prawy bytu. 

Wew.nqtrzna pożvc' ka 
na ot'budowę gonodirczą ZSftR 

kl grożą 5-clu gałęziom przemysłu, xa· 
trudniającym łącznie . 

MILION ROBOTNIKÓW. 
Organ związku zawodowego koJe)a­

rzy „Labour" stwierdza, że wielkie tru­
sty amerykańskie .zorganizowały spisek 
w celu zamrożenia płac robotniczych w 
ciągu 1948 roku, podczas gdy zyski prze 

mysłowców rosną, a stopa życiowa ro­
botników stale spada. „Labour" zapytu­
je, dlaczego ministerstwo sprawiedli­
wości, które tak pochopnie podejmuje 
kroki, skierowane przeciwko związkom 
zawodowym, nie reaguje wcale na 

JAWNY SPISEK, 
wymierzony przeciwko robotnikom. 

Wiara katolicka istotnie - każe zapomnieć 
i przebaczyć grzesznikowi, ale tyilko wtedy, 
gdy okazał skru-:hę, gdy wyraża szczery żal 
za popełnione grzechy. Niemcy, pod opieką 
amerykań~kich podżegaczy wojennych odbu­
dowują swą machinę wojenną I marzą o jesz-

cz y st o Po amerykan" sku ~~=- ~\:a;;;t~y:~ !e~~r:!i~~I~':~~ ~~;1~: 
byśmy dziesiątki cytować cod2-iennie. 

2 maja w amerykańskiej strefie Berlina ze­
brał się tłum Niemców, który demonstrował 

lak usuwa się przeciwn"ków poi ·tycznych w USA.-Taylor ;;!~?s~a~·\yak~;~ek·~~;~:iyai::;~~~1uś!~: 
Skazany 03 pół f OkU wiozienia chali 6ię radośni e. To samo dzieje się wszę-

'f dzie w sławetnej Bizon!i. 
Jak podaje agencja API, kandydat na Obrońca Taylora oświadczył, ie zgło I to ma być pokutujący grzesznik, któremu 

prezydenta U SA z ramienia trzeciej si apelację przeciwko orzeczeniu sądu. należy za,pomnleć 1 przebaczyćl 
partii sen, Taylor skazany został wczo- Sertator Taylor, składając oświadcze· Nie znajd2-ie się chyba ani jeden Polak, kt6 
raj na 180 dni więzienia z zawlesze- nie w Senacie na temat swego areszto· ryby s!ę na to zgodził, bo byłoby to Mtrze-

niem miecza germańskiego n1'. głowy nas:rych 
niem na 6 mleslęcy. · wania w Birmingham (stan Alabama), dorastających dzieci. 

W motywach wyroku stwierdza się, gdy usiłował udać się na zebranie mło·m•••••••••••••••• 
lf kara została zastosowana za „nie· dzieży murzyńskiej, stwierdził, ie „być 
sforne. ~achowanl~ s!ę podcz~s zebrania może Iż olicja usiłowała sprowoko-
młodz1ezy murzynsk1ej w B1rmingham, ' P • 
kiedy to oskarżony usiłował wejść do wać .go do ucieczki, by z_yskac w ten 
sali obrad wejściem, przeznaczonym dla I sposob okazję do pozbycia się niewygo 
murzynów". dnego senatora". 

Gdy.by ••• 
Ntezależny członek Labour Party, Prłln 

ośwładczyl w Izbie Gmin, łł ,,pomoc„ 
USA dla Anglii, priewkhlana w planie 
Marshalla umożliwi~ ma Amerykanom 

B ii ą w n ich po Isk ie serc a ;;:::.i:!ę„-:::·w::aęn:.:'°· 
C , . k • K • Gdybyśmy walayU o zachowanie na 
o mow,-ą Polacy z Kanady do roda ow z ra1u szej nlezależnośc:i - podkTeślU Prłtt -

Uczestnicy przebywającej w Polsce wycieczki Polonii kanadyjskiej ogłosili gdybyśmy irec:lukowałł siły .zbrojne, 
deklarację, w której czytamy m. in.: I gdybyśmy podtrzymywall przyjazne sto 

„Pragnieniem naszym jest zwiedzić Polskę i jej warsztaty pracy oraz być . sunkl nie tylko 1 USA ale I :z Europ„ 
świadkami tego szalonego tempa odbudowy .miast i wsi. · • • ~ 

Polskie Stowarzyszenie Demokratyczne pierwsze na terenie Kanady po~ Wschodnią, gdyby~y rozwlnęll handel 
• djęło nieograniczoną pomoc tak materialną, jak i moralną w odbudowie Pol- z Europą Wschodnią - to Angłla nie 

ski. Wystarczy wspomnieć bodaj o ostatnich zbiórkach funduszu na pomoc znalazłaby się teraz w tał<le) sytuacji. 
rodakom w Polsce, lub o wysłaniu kompletnego ekwipunku szpitalnego do 

warszawy, Lublina i Krakowa. l Oymis1·a Spaaka 
Witajcie rodacy! Serca nasze biją z radością, że nareszcie po tylu latach 

za granicą jesteśmy między wami. ł Regent Belgii ksląi~ Karol, przyjął 
Wi7rzymy, że przyjazd nasz, jesz cze silniej zaciśnie przyjaźń polsko- dymlsj~ rządu złożoną przez premiera 

kanadyJską. , Spaaka I powierzył premierowi tymcza 
Jako KanadyJczycy polskiego pochodzenia, jesteśmy dumni z kraju ojców . 

naszych i z was rodacy, którzy tak olbrzymi wkład bohaterstwa włożyli- sowe pełnienie funkcji do chwlll utwo-
ście w wywalczenie niepodległości Polski i w odbudowę kraju". rzenia nowego gabinetu. 

Grecja spływa krwią 
bohaterów-bojowników o wolność, mordowanych masowo 

przez Sof u lisa. - Co zamierza Anglia? · 

Rada Ministrów ZSRR postanowiła 
rozpisać III-cią wewnętrzną pożyczkę 
na odbudowę gospodarczą kraju w wy­
sokości 20 miliardów· rubli. Obligacje 
~>0życzki będą opiewały na 500, 200, 100 
50 i 25 rubli. Jedna trzecia obligacji 
umorzona bę ::Me w ·drodze losowanra, 
reszta zostanie spłacona w okresie 20 W Grecji odbywają się masowe egze I "brytyjska opini~ publicma jest do głę- rorowl. Rzeczni1k przymał Jednocześni.$, 
lat w całkowitej wysokości wraz z kucje patriotów. Codzi·ennie wykonywa bi wstrzą§nlęta wiadomościami o maso- że wiadomości o egzekucjach wzbudtl-
oprocentowaniem. Ciągnienie rozpocz- ne są setki wyroków śmierci na demo- wych egzekucjach, dokonywanych w ły „głębokie zaniepokojenie w Angfli". 

nie się w roku 1949. kratach, zasłużonych w walce z okupan- Gre~ji prze.z rz~d a.teński". , . Wiadomośoi nadchodzące z Aten 
Komentując uchwalę Rady Ministrów - tern niemieckim. Wydaje si że krwio- . ~1ększośc d~1enn1k6w l~ndyn~k1ch u- świadczą o tym, że w najbMższych 

„Prawda" pisze, że pożyczka umożliwi . „ . „ ~, siłuje wprawdZJe zbagatellzowac grozę dniach mają nastąpić egzekucje dal­
wypelnienie planu 5-letniego w okresie zerczosc władcow GreCJI osiągnęła obe terroru faszystowskiego rozpętanego w szych 900 patriotów greckich, z których 
4-ch lat. Pożyczka wewnętrzna -.. jak cnie szczytowe nasilen ie . Bezprzyikład- Grecji, lecz naci'sk opinli publicznej jest większość brała udział w walkach prze 
stwierdza dziennik - jest jednym z nv terror spotkał się z żywą reakcją opi tak silny, że rzecmik Foreign Office za- ciwko Ni1emcom w czasie okupacji l zo 
najważniejszych czynników w rozwoju nii światowej tak, że nawet powściągli- powiedział na konferencji prasowej ofi-

1 

s tała skazana na śmierć w ciągu ostat­
kraju oraz podniesieniu dobrobyt1· mas we zazwyiczaj w takich wypadkach ra· cjalną interwencję rządu brytyjskiego nich 2-ch lat 1.a przynależność do EAM 
pracujących. ! dlo londyńskie przyznało wc:zoraj, że przeciwko egzek~cjom I dalszemu ter· i Innych organizacji postępowyc:h. 
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'NaJpiłtknieJsza na świecie · . I D~IJ 
. p o r c e I a n a· p- 'I k a .TADZIA z UL. PIOTRKOWSKIEJ: Zal nam 

I 

Pani bardzo, mimo że ~arna stworzyła Pani tfł 

· 
sytuację, trudną teraz dia niej do rorz.wiązania. 

-
~~~~c~~z:iew~r~t~zl~~~:~!r7

1~f ór~~i ~:~ 

M d 
kocha. On warunków nie przyjął (może wła-

J• esl przedm1•01em ogo• lnego zachwylu na ię zv- śnie dlatego, że postawiła Pani je w sposób 
tak „handlowy" i Jak gdyby „przymusowy„). 

d h T h P • prz estał się v. Panią widywać, a Pani cierpi 

narQ owyc argac -w oznan1 u i rozpma zamiast być konsekwentną, sko-ro 

r Jeżeli ktoś pragnie spędzić godzinkę 
ezy dwie przeżywając bardzo miłe wra 
'żenia estetyczne, jeśli chce ucieszyć oczy 
i nasycić przy tym swoją dumę naro­
dową osiągnięciami naszymi na odcinku 
na ogół mało znanym szero~iemu ogó­
łowi - niechże zwiedzajac Targi Po­
znańskie zatrz:vma się przy prześlicz-

tern, gdyż są b. ładne i niedrogie. Bar­
dzo przystępne w cenie są też śliczne 
serwisy z mieszanki porcelany z fa­
jansem t. zw. porcelanitu. Ale nikt nie 
mógłby zauważyć różnicy w wyglądzie 
między porcelaną a porcelanitem, gdy· 
by mu o niej nie powiedziano - chyba 
fachowiec. 

nym stoisku szkła i .porcelany. Jeśli chodzi właśnie o fachowców, ma 

Okazuje się, że porcelana polska - my ich w kraju za mało - dlat€go też 

o czym doskonale wiedzą za granicą, a 
tylko my, widocznie z nadmiaru skrom 
ności, mało V1riemy - jest w gatunku 
swoim najlepsza na świecie. Jej po­
łysk i kolor nie mają sobie równych 
'(nawet francuska ustępuje naszej por­
cefanie i Francja jest jednym z krajów, 
oo których idzie eksport tego artykułu 
z Polski) .' 

Największa różnorodność istnieje 
wsród porl'elany stołowej. Najwyższy 

gatunek i najwytworniejszy wzór (malo · 
warw ręcznie ciemno niebieski pasek ' 
i drobny złoty deseń) to serwis kristera, 
za który otrzymujemy około 500 dola­
rów. Ten rodzaj kupują u n;:is Stany 
ZjPdnoczone, Argentyna i Szwajcaria. 
1Anglia nabywa porcelanę również wy­
sokogatunkową, ale gładką, białą. Poza 
tym, eksportujemy porcelanę do Danii, 
Holandii, ZSRR, Szwecji, Jugosławii, 

Belgii i wspomnianej już Francji. 

prawdziwy zachwyt wśród tłumnie 

zwiedzających stoisko gości i prasy ua 
granicy. 

Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i 
Wyrobów Szklanych w Łodzi, dała na 
Międzynarodowych Targach Poznań­

skich prawdziwie imponujący obraz 
osiągnięć techniczny ch i artystycznych 
tej gałęzi naszej produkcji. · 

stalo się tak jak Pani mogła przewidzieć. Po 
nieważ jednak, kobiety czasem bywają niekon 
sekwenlne i n ie zaws11e wiedzą czego ch<:ą, 

więc i Pani pra.gnie zmienić istniejący stan 
rzeclly, Z listu Pani wynika, że i druga strona 
żałuje Waszego rozejścia się, sądzimy wię-::., 

że nic poza Pani uporem nie stoi na przes21k<> 
dzie do ponownego nawiązania kontaktu. Pn> 
11zę tylko pamiętać, że najbardziej .zakochany 
mężczy1Zna nierhętnie będzie przyjmował, jak 
go się chce ciągnąć do ślubu ,,na siłę". ży­

czymy Pani arby wszystilt.e> uło.żyłe> się d-0brze 
i dla Pani jak najpomyślniej i jak naji;zczę­
śliwief 

• * • 
NIESZCZĘSLIWA BASIA: Oj , Basiu, Basfa! 

Narzekasz, że jesteś tak a nieszczęśliwa, a nam 
się zdo.je, że jesteś tylko rozpiesz.czona i n ie­
co lekkomyślna. Niby n'ie -::hcesz przebywać w 
towarzystwie _ kolegów, a przebywasz, piszesz, 
że tylko się pragniesz uczyć, a nie uczysz się. 

I chcesz, żebyśmy Ci pomogli, Bar&o chętnie 
Ci pomożemy, naturalnie o ile posłuchasz na­
szej -rady. Otóż postanów S-O·bie i to bardzo 
mocno, że przez cały tydzień nigdzie nie pój 
dziesz, po skończeniu zajęć w szkole, będ-ziesz 
siedzieć w domu i uczyć się p i1nie. Dopiero w 
niedzielę, pozwolisz so'bie na rozrywki (koore 
wtedy będą Ci się słusznie należały), na pój­
ście do kina, --::zy do teatru, na srpac er, czy na 
plażę. „ 

Poproś mamusię, teby Ci pom ogła w tym 
postanowieniu ! wytrwaj w nim do końca ro­
ku szkolnego, a na pewno przesta.nieS!Z by~ 
„nieszczęśliwa ". 

• • 

Prócz serwisów, podziwiamy piękne 

talerze do zawieszania na ścianie, malo· 
wane rięcznie przez Stryjeńską, wy­
kwintne a jednocześnie pełne prostoty 
wazony mogące być ozdobą zaróvvno 
najbardziej reprezentacyjnego, jak i 
skromnego pokoju, szkatułki, itp. arty-

Oto wspaniała zastawa stołowa, wykonana polskimi 

hutach i fabrykach. 
:riękoma w polskich 

MA - JA Z UL. SOSNOWEJ: W każdym 
mieście, w urzędzie pocziowyltl jest okienko 
t. zw. „Poste restante" dokąd można kiero-wać 
listy. Adresuje się tak jak list flWykły, to zn. 
imię I nazwisko adresata, miejscowość do któ 
rej list się wysyła, a zamiast ulicy i nUille•ru 
domu, ip-0daje się adres poczty z dodaąciem 
„poste-restlliTlte". Oczywiście oso•ba do kjtóreJ, 
Pani pisze na taki adres, mus! wiedzieć o -tym 
1 dowiadywać 1ię czy jest dla niej list. , 

styczne drobiazgi. _ 
W drugiej części tego „szklanego pa­

łacyku", <>tajemy, jedni w głośnym, in­
ni w cichym podziwie, obserwując 

blask i barwy kryształowych talerzy, 
wazonów, najrozmaitszego kształtu cza­
rek, miseczek ozdobionych oryginalny­
mi polskimi wzorami i in. Najpiękniej­
sze kryształy, po prostu „koronkowe" 
serwisy, kieliszki, karafki, podstawki 
szklanki, do rozmaitych napojów - to 
produkcja huty „Józefina". Obok kry­
ształów, ustawiono modne serwisy z 
zwykłego szkła białego i kolorowego -
serwisy te cieszą się ogromnym popy-

nie możemy powiększyć naszej produk­
cji, mimo że zapotrzebowanie zagranicy 
na nasze szkło i porcelanę jest ogrom­
ne. Niedługo już jednak pierwsze, 
młode, wykwalifikowane kadry wyjdą 
ze szkół zdobniczych w Piotrkowie i Po 
lanicy, ze szkoły ceramiki szlachetnej 
w Solicach, oraz z Liceum Ceramiczne­
gu i Szklarskiego w Warszawie. 

Charakterystyczne dla eksponatów z 
porcelany, szkła i kryształów, które 
podziwiamy na Targach jest zupełne 

oderwanie od obcych wzorów. Nie ma 
tu już śladu niegustownej, ciężkiej or• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--
WYDA WNICTwo· „POLIGRAFIKA" 

zawiadamia, że sprzedaż ksqążerk z okazjri 1 Maja ~ ra.ba•tem 50 proc. t J. 

ZA POł.OW~ CENY 
odbywa się w lakalu „POLIGRAFIKI" w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 18, 

od godz. 9-eJ do godz. 18-ej do dnLa 15 maja włącznie. 

Książki m:ibywać moilna osobiście lub przez pocztę po nadesłaniu zamó­

wienia wraz z kuponem „Expressu Ilustrowanego" z.iamrie.sizczonym w 
pierwsromajowym nume-rze dz·ie.nnika. 

W tymże numerze na ostatniej stronie podamy jest spis ks1iążek nal:ko­

wyich, powieści oraz ks.iążek dla dzieci, ·zawierający 27 tytułów, z którycli 

namentyki niemieckiej. Poziom i pięk- 5063 

no polskiej wytwórczości wzbudza ' ---------------------------------~ 

można wybrać dowo liną ilość książek': 

1 Codzienna nowelka „Expressu" - Jak to v:szyscy? A my to b_etk~?! I ja kokietował~m, ~rzecią z lekarzem za-

- staram się rozumować logicznie, kładowym, ktory zle traktował kuracju 

W czasy letnie jednak małżonka moja zaczyna płakać. szyi czwartą zaś z właścicielką pensjo-

- Jeszcze ironizujesz! Ach, niedobry natu, ponieważ dawała marnie jeść • 

. cynik':, _jeśli już r;ie. l~czysz się ze mn~. Następnego lata udaliśmy się efo 
- - Lato się zbliża! - siedząc na par-1 dlatego. ażeby przypodobać się ;natce) to m!eJ p:r:zynaJ1:11~J na . wzg~ę~z1e skromniejszej miejscowości, niestety, 

kowej ławce buchalter Gryziewicz wy- już od kwietnia stają się bladę l tracą ~drowie ~~olch dz1~c1! Czy .nie w1dz1sz, p~ócz .gorzkiej kawy i kwaśnego mleka 

prostował się - jeszcze miesiąc, a po- :łpetyt. ze J~drus Jest z k~zdym dniem bledszy, mc więcej .nie można tam było kupić 

myślę o wyjeździe na urlop bo przecież W zimie żona moja dowodzi, że dzieci a Zoska wygląda Jak zdecydowana gru- do zjedzenia! . 

po całorocznej pracy należy się odpo- tracą apetyt, ponieważ przekarmiam ź~ic~ka! A gruźlica _jest. dziś naj~tras~- Zrezygnowawszy z miejscowoscl kura 

czynek. je słodyczami. Lecz latem zmienia rap- n1e1sźą plagą naszeJ nleszczęsneJ OJ· cyjnych wyjeżdżamy odtąd na wieś, ale 

Adwokat Milski spojrzał na niego z townie zdanie. czyzny! . , i tu bywa rozmaicie. 

zazdrością. - Dzieciom nie szkodzi nadmiar sło- Nawiasem mówiąc Zoska wygląda . . 

- Panu- jest dobrze! Pan i jego żo- dyczy! One powinny zmienić klimat, k ·t 1 d · 'ć · t . k · · Tu Jest rzeka, więc dzieci mogą st~ 

na korzystacie z urzędowych wczasów nawet doktór 1'uż o tym mówił! w~ nąco, ecz po co razm i a JUZ utopić, tam przechodzi kolej żelazna 
rozJątrzoną kobietę? · d · · '' d I k ' 

letnich, dzieci wyślecie na kolonie i bę- W tym też okresie żona czyta bardzo Nie przedłużam wi~c dyskusji i wy- więc ziec1 mogą w_pasc po o omoty· 

dziecie mieli spokój. Ale dla mnie pilnie statystykę zdrowotności a po- I t · · d_ wę, tam znów za duzo much, a za mało 

okres letni to czas największej udręki. tem smętnie - gładzi główki 'dzieci i ! zn;~::~ d~~:i~ :iJ~:k~~ie przewraca owoców itd. itd. 

Każdy uważa wyjazd letni za punkt wzdycha: się do góry nogami. Jesienią wracamy potem zmęczeni do 

lionoru. Bóg mi świadkiem, że najchęt - Ach, znowu cztery wypadki dyfte- naszego ukochanego miasta, niemniej -

niej zostałbym w mieście, jednakże mo- rytu! Ach, kiedy wyjedziemy z tego nie Moje umierające rzekomo na gruźlicę wygłaszamy panegiryki na cześć miej-

ja żona jest zupełnie innego zdania. zdrowego miasta? dzieci z wielkim temperamentem trzepią scowości, gdzie przepędziliśmy lato, tak 

Co roku łudzę się nadzieją, że może Jest bardzo charakterystyczne, że dywany i kończy się wielkie sprząta- bardzo wymownie, że po miesiącu sami 

ominie mnie ta „przyjemność" ale, nie- żona moja nie interesuje się nigdy w nie. zaczynamy wierzyć, iż tak było istotnie, 

stety, cudów nie ma na świecie. zimie stanem higienicznym miasta, tyl- Pr~esuwa się meble na wszystkie stro a po dwóch żona moja zaczyna zn6wu 

Zaczyna się to delikatnym pocałun- ko właśnie w tym okresie! ny, okurza się moje książki 1 wszy- narzekać na miasto i czekać niecierpli-

kiem, a pc:item w krótkim poleceniu: Jeszcze potem nadchodzą bardziej ka stko posypuje się grubą warstwą naf- wie na następne lato.„ 

- Idz' kochan1·e 1· przynies' kilo naf- tastrofa1ne momenty. Zona wraca z ka- taliny. Wreszcie nadchodzi ostatnia -
d · z k · k · Tu mecenas Milski westchnął smęt-

taliny! wiarni blada, zmieniona i zaczyna na go zma. amy amy m1esz anra na . 

Wówczas dzieci zaczynają skakać z progu: kłódki i wyjeżdżamy. nie. 

radości i krzyczą: - Wiesz co się stało? Jeden z pierwszych naszycn urlopów - Wczoraj rano żona pocałowała 

- Tato ma kupić naftalinę, to znaczy - Pożar? Ktoś złamał nogę? letnich spędziliśmy w sławnym uzdro mnie serdecznie i powiedziała: 

wyjeżdżamy na letnisko! - Nie, nie! Wyobraź sobie. 1.3enia wisku. Ale zepsułem sobie tylko ner- - Idź kocha11ie i przynies kilo nał-

Wyjazd na letnisko poprzedzają za- wraz z dziećmi wyjechała już do Cie- vry, ponieważ miałem tam cztery wię- taliny! 

z'vyczaj: wielkie pranie, szał porządko- plic tydzień temu, a pojutrze wybiera ksze awantury. Pierwszą z pewnym A to znaczy: wkr'ótce wyjeżdżamy na 

wania, oraz bladość i brak apetytu u się do Ciechocinka Zosia„. Wszyscy już panem, który kokietował moją żonę, letnisko! · „~ 

dzieci - albowiem dzieci moje (chyba wyjechali z miasta, a my... drugą z pewnym panem, którego żon~ •"2=----
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PRZY&ODY W C i WACKA 

r TRAJLUS: ~ Doprawdy nie ma tu 
u mnie ani bimbru, ani powyżej zagi­
nionego„. A to moje prywatne po· 
mieszkanie: tutaj łazienka.„· · 

Rewia Mody 
odbędzie się dziś w lodzi 

Dziś odbędzie się w Łodzi „Wiosenna 
Rewia Mody", zorganizowana przez Pol 
ski Czerwony Krzyż. 

Łodzianki niewątpliwie skorzystają z 
okazji, aby obejrzeć najnowsze kreacje 
mody, fasony modnych sukienek let· 
nich i płaszczyków, kapeluszy itd. 

Rewia Mody odbywa się w Teatrze 
W oj ska Polskiego - początek ~ godz. 
11-ej przed południem. (k) 

Dolewski stracony 
Prezydent R. P. nłe skorzystał z przy 

sługującego mu prawa łaski. 
W związku z tym wyrok na 11abota­

źystę Dolewskiego został wykonany. 

Samobóistwo 
na cmentarzH 

W clchej alei cmentarnej na Kurcza· 
kach usiłowała odebrać sobie życie ko­
bieta w średnim wieku, wypijając więk 
szą dozę jodyny. 

Znaleziono ją letącą cez przytomno­
~cl. Przybyły na miejsce lckan Pogo· 
towia Ratunkowego przewiózł desperat 
kę do szpitala w Radogószczu. Nazywa 
się ona .Janina Urbaniak, ma lat 41, 
mieszka przy ul. Tuszyńskiej 114 na 
Chojnach. (i) 

ajechał na dziec ko 
cofa~ąc samochód 

Na ulicy Lenartowicza miał miejsce 
wypadek samochodowy, którego ofiarą 
padła 6-letnia Jadwiga Wichura, zamie­
szkała przy ul. Kraszewskiego 8. 

Gdy przechodziła przez jezdnię, na· 
jechał na nią samochód, prowadzony 
przez Władysława Kucharskiego (Targa 
wa 67), który cofał maszynę z ul. Le­
nartowicza na Kraszewskiego. 

Dziecko odniosło b. ciężkie obrażenia 
ciała I w groźnym stanie przewieziono 
je do szpitala św. Rodziny. (i) 

Kto go zna? 
Kto zna Hermana Czecha, funk'cyjne­

go z obozu Gross-Rosen, gdzie w latach 
1942-43 dawał się we znaki osadzonym 
tam więźniom, znęcając się nad nimi, 
bijąc i szczując psami? 

Czech pełnił również „służbę" w 
okresie wojny w Zgorzelcu (obóz 
w Goerlitz), gdzie słynął ze swoich sa· 
dystycznych upodobań. 

Wszystkie osoby, którym znana jest 
<łziałalność tego zbira hitlerowskiego, 
proszone są o zgłoszenie się do Proku­
ratury Sądu Okręgowego (Plac Dą­
browskiego 5, prok. Ciesielski, pokój 
212). 

Zmiana siedz· by 
Sądu UbezpieczeA Społecznych 

Sąd Ubezpteczeń Społecznych zmie­
nia swoją siedzibę i przenosi się dnia 7 
p. m. z gmachu Sądu Okręgowego na 
ulicę Nowotki 21 (dawniej Pomorska) 
do gmachu, w którym mieści się Hipo­
teka. 

Po odbytej przeprowadzce Sąd wzno 
·wi przerwane prac"!. (mi) 

WYWIADOWCY: Trudno! Sam 
pan widział, że nie było tam ani bim· 
bru, ani pańskiego kolegi. 

WACEK: - Jak pragnę czkawki!„; 

WICEK: - „Czy mężatki, czy też 
panny, piją bimber prosto z wanny" ... 
Vivat motoryzacja!„. 

WACEK: - Hej! Panowie. Wiem, 
gdzie jest bimber!.„ 

li 

I 

WACEK: Jak wytrzeźwieje, to 
powiem mu, że jego truciciel nareszcie 
- w areszcie! 

TRAJLUS: - Nie daruję cłl.„ ,··' 1 · 

odu 
Około 30 lyslęcy chłopców i dziewczql uczy się 

fachu w Łodzi i woj. łódzkim 
Szkolnictwo zawodowe rozw,lja się uczęszcza w chwili obecnej około 30 ty 

pomyśłnle na terenie Łodzi i wojewó- slęcy młodzieży, którą szkoli I wycho· 
dztwa łódzkiego. Coraz więcej powsta- wuje 1.454 nauczycieli oraz 197 łnstruk­
je szkół zawodowych, a młodzież nasza torów. 
coraz chętniej garnie się do nauki za- Posiadamy następujące typy szkół 
wodu, co przy odczuwanym braku spe- przemysłowych: gimnazJa lub licea me­
cjalistów posi,ada koloisalne znaczenie chaniane, elektryczine, tkackie, farblar­
dła naszej go•spodarkł narodowej. I sko-wykończalnleze, przęctzalnłcize, chie 

Do 230 sz:kół f kursów zawodowych wiars·kle, chemiczne, budownlotwa lądo· 

Uwaga. łodzianie! 

K ry za wykr czenia 
podwyl:szone zostały 5-krotnie 

Łodzianie' nie grzeszą zamiłowaniem Obecnie w ostatnim Dzienniku Ustaw 
do porządku. Omijanie obo,Niązują- ukazał się dekret, podwyższający zna­
cych przepisów I zarządzeń jest w mie· cznie wysokość grzywien, kar pienięż­
ście naszym . zjawiskiem nagminnym, nych, kar porządkowych.I nawiązek. 
czego zresztą najlepszym dowodem mo- Kary, będą obecnie wyższe 50-krotnle 
gą być liczne rozprawy w Sądzie Staro od przedwojennych, a 5-krotnie od do­
ścińskim, kończące się karami grzywnf, tychczasowych, przy czym dekret pod· 
a nawet aresztu. wyższa wszystkie kary - zarówno wy-

Niektóre wykroczenia, jak nieprawi- mierzane przez sądy, jak I władze ad­
dłowe zachowanie się na ulicy, wskaki· minlstracyjne (sądy sta::ościńskie). 
wanie w biegu do tramwaju, zaśmieca- Podwyższono również wysokość man 
nie ulic itd. - karane 11ą doraźnie na datów karnych; nakładanych przez Mi-' 
miejscu przez funkcjonariuszy M. O. licję. Dotąd funkcjonariusze M.O. mo· 
przy pomocy mandatów karnych. gli nakładać najwyżej 100-złotowe man 
Poważną przeszkodą w zwalczaniu daty, obecnie - 500-złotowe. . 

rozmaitych uchybień i wykroczeń po· Nakazy karne wysyłane przez sąd 
rządkowych . był dotąd niski wymiar starościński (bez rozprawy) podwyższo­
grzywien i kar pieniężnych, które w no do 1.000 złotych. 
r. 1945 podwyższono zaledwie do 10· A więc - uwaga łodzianie! Starajcie 
krotnej wysokości kar, stosowanych I się nie popadać w kolizję z przepisami, 
przed wojną. bo może was to drogo kosztować. 

W poniedziałek rozpoczyna s!ę 

batalia ·przeciw szczurom 
Trutki można nabyYI ac jeszcze dwa dni 

Walna batalia przeciwko szczurom 
roŹpocznie się w Łodzi w nadchodzący 
poniedziałek, dnia 1 O bm. I zgodnie z 
zarządzeniem władz zdrowotności bę­
dzie trwała aż do 13 bm. włącznie. 

W ciągu tych trzech dni na terenie 
wszystkich domów i placów, sklepów, 
zakładów przemysłowych, składów, ma 
gazynów itd. rozłożne będą obowiązko­
wo trutki przeciwko szczurom, ponie­
waż zaś sporządzone są one z silnie 
działającej trucizny - rano winny być 
usuwane I wykładane dopiero wieczo­
rem. Chodzi tu o zapobieżenie ewentu 
alnym wypadkom. 

Kto nie nabył dotąd trute}{ - może 
to uczynić jeszcze w ciągu dwóch dni. 
Miejskie dozory sanitarne będą sprzeda 
wały trutki przez piątek i sobotę. 

Koszty odszczurzania s~ niewielkie, 

wynoszą od 100 do 300 złotych w zaleź 
naści od wielkośc'i danego obiektu. 

Już w poniedziałek na miasto wyru­
szą specjalne komisje, celem sprawdze· 
nia, czy wszyscy właściciele i admini­
stratorzy domów nabyli i wyłożyli trut­
ki, a jeśli się okaże, że nie - komisje 
spiszą doniesienia karne i prześlą je do 
sądu starośch1sklego. Kary za niewy­
konanie tego zarządzenia są surowe -
do 3 miesięcy aresztu i do 30.000 zło­
tych grzywny. 

Tegoroczna akcja o"dszczurzania m1a­
sta winna dać dobre wyniki, gdyż w 
czasie „miesiąca czystości" miasto na­
sze zostało doprowadzone do należyte­
go stanu sanitarno-porządkowego i do­
my oczyszczono z śmieci, które są jak 
wiadomo doskonałym żerem dla tych 
szkodliwych gryzoni. (s-kt) 

wego, fotograf!cme, miemicze, bleHł· 
niarskle, krawieckie, koronkarskie, haf­
ciarskie, galanterii skórzanej, technłkl 
dentystyc.mej, drogistowskie, rzemieśl· 
niczo-budowlane. 

Najwięcej jest gimnazjów ł liceów 
mechańłcznych dla chłopców, oraz gl· 
mnaxjów krawieckich dla dziewcząt. 

Na terenie okręgu łódzkiego Istnieje 
28 gimnazjów l Uceów handlowych, 1 gi­
mnazjum administracyjne, 5 Hceów adml· 
nistracyijnych, 4 gimnazja spółdzielcze, 
3 licea spółdz.iełcze itd. Szkoły gospo­
darcze zorganizowane są w Łodzi, Kut· 
nie I Poddębicach koło Łęczycy, szkoły 
rolnicze Istnieją w Blichu pod Łowiczem 
I w Dąbrowie Zduńskiej. 

Główny wysiłe.k słderowano na uru­
chomienie publicxnych śre~nich szkół 
zawodowych, jako ośrodków masowego 
szkolenia najszerszych nesz młodzie­
ży. S?'kół tego typu mamy 51. Są one raz 
siane po wszystkich miastach, miastecz 
kach, a nawet osadach I wioskach okrę 
gu łódzłdego. 

Zarówno wychowanie jak J nauczanie 
w szkołach zawodowych odbywa się 
zgodnie z ogólnym planem państwo· 
wym, zmierzającym do przekmałcenla 
naszego kraju rołniczo-pr.zemysłowego 
na przemysłowo~rołnlczy. 

Szkoły zawodowe zaś wypuszaaJą 
rok.rocznie wielotysięczne zastępy mło· 
dych ludz'ł, mających wartość pracy I 
poc:zuwaijących się do spełnienia obo· 
wiąl'.ku obywatelskiego na każdym sta-
nowisku! (s-ki) 

Tealr •• Lutnia•• 
ma zapłacić 2 miliony złotych składek 

ubezpieczenlowych 
Teatr „Lutnia" został wezwany 

przez Ubezpieczalnię Społeczną do za· 
płacenia składek ubezpiecz·eniowych za 
członków zespołu teatralnego. 

Kierownictwo Teatru orzeczenie to 
zaskarżyło do Sądu Ubezpieczeń Społe­
cznych, podając w motywach, że jest to 
teatr repatriancki, zrzeszeniowy i pra· 
cuje w Łodzi na tych samych zasa­
dach, na których pracował w Wilnie. 
Praca wszystkich członków zespołu nie 
posiada charakteru pracy najemnej. 
Każdy z nich jest pracownikiem i praco 
dawcą· w jednej osobie. Każdy partycy­
puje zarówno w zyskach jak i stratacłi. 
Sąd Ubezpieczeń Społecznych oddalił 

skargę „Lutni" i, potwierdzając orze­
czenie Ubezpieczalni Społecznej, na· 
lrnzał teatrowi wpłacić tytułem należ­
nych składek za okres 2-letni około 
2.000.000 złotych.· (rhip). 

• 
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·01ello 
~ Teatrze Wojska Polskiego 

·Dla jednych je-szcze w tym cza5ie, kJedy 
.nikt nie przypuszcza}, że modna bę<i1Lie w /ite­
faturze psychologia 1 P5ycl1oanali.za - był 
„Otello" Szekspira uaceniaowanym studium o 
zazdrości. Dla innych ta emoc}<>ru.ijaca historia 
•zlache~nego J dzielnego „Moora", którego 
zgubiły .zbrodniaze Intrygi zawJ.st.nych J jego 
własna namiętność, była tragedią w wielkim 
aty>u. Inni jeszcze, wyszukując sJazętnie WS<zy 
stkle naiwności I nieloglcznośoi pewnych au­
torskich założeń, degradowOlli „Otella" do rzę­

Pełni podziwu 
dla tempa 
z Ameryki. 

odbudowy 
do Polski. 

naszego kraju 
- Wzruszające 

są Polacy, 
sc.eny na 

którzy 
Dworcu 

przybyli 
Kaliskim 

d11 melodramatu. 
,Otello'' - I na tym polega jego urok 1 nie 

1Jm.ienna aktualność - jest sztuką, w której 
każdy odnajdzie naprawdę pasjonujące go 
momenty. Ale podcro.s, gdy dla mało wybred­
nego widza, punkiem kulminacyjnym będzie 
„krwawo....sensacyjny" moment uduszenia Des­
demony prze:z jej oualałego z wzdrości męża, 
fnnl podziwiać będą nifMJycho.nle prosty, Judz­
ki sposób, z jakJ·m mówi Szek&pir o dramacie 
ludzkiego serca. 
Tytułowa rola „Otella" ma fuł. ustaloną 

wśród aktorów tradycję. U nQ8 w Polsce kre­
owa/J ją a,rtyścl tej mi.auy, co Bolesław Lesz­
czyński, Roman ZelCllwwskl, Józef Kotarbiń­
ski, Stanisław Knake-Zawadzk/ l Kazimierz 
Junosza StępowskJ. 

Jest to rola ~rom.nJe trudna 1 odpowled11lal­
na. W Teatrze Wo/ska Polskiego zagral ją 
bardzo kulturalnie Leon Pll!'troszkiewicz; jut to 
11amo, że nie ugiął się pod jej potężnym brze­
mieniem świadczy jak najpochlebniej o talen­
cie i artystycznych możliwościach tego aktora. 

Pełna eksjJiesjJ, moeno ZO\rysowana by/a po­
pisowa 1-0la Jag<:>na w N!lerpretocji Henryka 
BorowskJego. 

Przy dyna..m!c~no.§oi Pletra.,rklewioM J Bo­
rowskiego zaJtWdto. - %daje się - statyczM 
była Halina Ko.ssobudzka w roli Desdemony. 
Rytm gry Kossobudzkie/ był zupełnie fnny, 
niż gry jej partnerów: a &-ląd pewne dyoo.nan­
se. 

Z reszty zespołu wymienić a/ę godzi Zofię 
Tymowską (EmJlię), Andrzeja Szalaw!tkiego 
(kapitalny Doża}, Jana Swiderskiego (Kass/o). 

Całość rozgrywała się na tle barwnych sty­
lowo i celowo skompon..owonych dekoracji Ot­
tona Axera, w ukladzJe acenJoznym 1 w reży­
serii Henryka Szletyńskiego ,który kładąc na­
cisk na rolę słowa 1 aktora, nie zapomniaJ o 
widowiskowym charakterze tego Szeksp!row-

. ski ego arcydz.leła. M. J. 

Wczesne godziny poranne. często przerywając powitanie pocałun-
J esteśmy na dworcu Łódź-Kaliska, kami. 

wmi.eszani w tłum ludzi, ponad którym Szczęśliwym wujkiem okazał się prze 
tu I ówdzie wykwita barwna plama wodn!czący Towarzystwa „Polonia", 
sztandant. Na wszystkich twarzach p. Kazimierz Niemyjski z Detroit. Jest 
daje się zauważyć radosne wzruszenie. bardzo uradowany, mogąc znów zna­
Czekaj;:icy niecierpliwie patrzą na ze- leźć się w Ojczyźnię, którą opuścił 
garki, coraz bardziej 'wydłużają sie przed 43 laty, udając sie w poszukiwa-
sz:vie. niu pracy do Stanów Zjednoczonych. 

Wreszcie, zabrzmiały pierwsze dźwie - „Wraz z naszą wycieczką przyje-
ki mar~za powitalnego. Na schodach chało 30 osób, które pragną zostać już 
przed dworceM ukazała się liczna gru- na stałe w Polsce. Sa to ludzie st.arsł, 
r.a ludzi. Rozglądajac slę wokoło, onie- aie przyjed1ali do P~lskl nie po to. 
~'"'lieleni i wzruszeni schodzą po stop- żeby - jak zwykło się mówić 
niach. Głowy pań nakryte są ogrom- umrzeć w kraju rodzinnym, lecz żeby 
nymi kapeltiszami, przybranymi w fan żyć I pracować jak inni" - rr.ówi wzru 
tastyczne i barwne kwiatv. Natomiast szonym głosem. · 
cechą charaktery~tyczną ubioru panów P. Kochmański jest współpracowni­
są wzorzyste, iście amerykańskie, jas- kiern tygodnika polskiego „Kronika Ty 
krawe krawaty oraz o szerokich ron- godnia" w Toronto (Kanada). Już sta­
dach kapelusze. Uwagę zwracają rów- tek „Batory" zrobił na nim ogromne 
nież wspaniale, żółte walizy. wrażenie. 

Po chwili nasi drod7.V goście iuż są 7. Jest głęboko przejęty Rdy opowiada 
nami. Następuia pełne serrlecznośd o Warszawie I jej ~ruzach. 
po·witania. Opodal jakiś starszy pan nie Jednocześnie jest pełen dumy r po• 
może się wvdobyć :r. objęć młodzintkie'i dziwu dla tempa odbudowy i ludności 
kobieh'. która go okry'":a pocałunkami. stolicy. 

- Powoli. powoli, moje dziecko, no- - Wkrótce powrócą do Polski byli 
zwól niP.ch dę porównam z fotop.-rafht ... , 7.ołnlerze al'mii Andersa, zatrudnieni w 

.....:_ Kiedv ja wiem... że tv jesteś... Kanadzie. Pracowali tam po 16 godzin 
moim wujkiem - mówi młoda kobieta. dziennie, otrzymując groszowe wyna-

W przeddzień wyzwnlenla 

wstąpił do aestapo 
I wydal oprawcom 10 Polak6w 

grodzenie. Tutaj na pewno nie będą na­
rzekać - kończy nasz sympatyczny 
rozmówca. 

W tej chwlli podchodzi do nM mło­
dziutka stenotypistka, panna Katarzy­
na Rajda, która urodziła się w Hamil· 
ton. Z trudem mówi po polsku. Wyglą­
da na bardzo szczęśliwą I... zakochaną! 
Potwierdzenie tego z ust p. Kochmań­
skiego nieco ją peszy, niemniej odpowła 
da, że jeśli czyjeś oczy ją w Polsce 
urzekną - to kto wie„„ 

Uczestnicy wycieczki wzruszeni sa 
spontanicznym przyjęciem, jakie Im 
zgotowała ludność stolicy podczas ob­
chodu Swlęta 1-go Maja. 

- Czegoś podobnego jeszcze nf e prze 
żyliśmy! Wszystkie kobiety maszero­
wały przed trybuną szlochając ze wzru 
szenia a i my, mężczyźni, nie mogliś· 
my powstrzymać łez. 

Gośc;i rozmieszczono w pokojacłi 
Grand Hotelu i Savoyu. W dniu wczo­
rajszym rodacy nasi zwiedzili łódzkie 
zakłady przemysłowe, szpital PCK, 
miejsce kaźni w Radogoszczu oraz oglą 
dali wystawionego w teatrze WP 
,.Otella". Dzisiaj natomiast Jldają sie 
do Rudy Pabianickiej, gdzie zwiedzą 
tamtejsze prewentorium. 

Jutro o godzinie 0,20 opuszczą Łód!, 
by z kolei zwiedzić Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. 

Pobyt przedstawicieli PolonH ame­
rykańskiej w Polsce potrwa do 2 lipca. 
do którego to czasu goście przebywać 
będą u swych rodzin na terenie kra· 
ju. (kł.) 

DOM 
nowocze-s11y, 1-piętrowy, b. sofl::f 
nej budowy (fundamenty na 4-ry 
piętra), 3 mieszkania, posadzKa, 
kąpielowe, gaz, elektr., pralnia itd. 
w ąkollcy Dworca Kallsklego - 3 
mln. drogi w stronę mla•sta, z ogród 
k·iem owocowym (morele, brzos­
kwinie I t. d.) sprzedam - lub 
ZAMIENIĘ na Jednorodzinny domek 

Niecodzienna scena odbyła się wczo­
raj w więzieniu przy ulicy Sterlinga, 
Zjechał tam komplet sądr:ący Sądu 
Okręgowego, wraz z prokuratorem i se­
kretarzem, by dokończyć rozprawę, 
przerwaną 28 kwietnia br. przeciwko 
konfidentowi gestapo Stanisławowi Ja­
roszowi. 

który podplnł deklarację wsp6łprescy z ~ 
gestapo. w ciągu tych nJewie1u dni Walne zebranie 
zdążył. wydać w rę~e oprawców hitle- ł..6dzkłeJ Rodizlny Radiowej 
rowsk1ch 10 Polakow, z których jeden Dnia 6-go maja rb. 

0 
godz. 10-ej 30 od-

z wolnym placykiem. Oferty sub. ci:5 ,..... 
„Czerwiec" do adm. „Expr. Ilustr."~ 

Względy natury technicznej sprawi­
ły, że rozprawa nie mogła być dokoń­
czona w gmachu Sądu. 

Dnia 5 stycznia 194:> r., a więc w 
chwili. gdy cała Polska żyła nadzieją 
zbliżającego si·ę wyzwolenia, znalazł się 
renegat, mieszkaniec Łodzi - Jarosz, 

został stracony w Radogoszczu! będrle .i~ ...,, sali Państwowej Szkoły 
Po zeznaniach, :złożonych przez sze- Techn1czno-Pre:i!.D1ysłowef P!Tf 111. że-

reg świadków Sąd przesłuchał wczo- romskiego 11.5 walne doroane s.br1111łe 
. • ' . członków Łódzkiej Rodrlny lladłowej,. 

r&J w wlęztenlu również skazanego na · 507~-lt 
śmierć Kabulskiego, oczekującego tam 
wykonania wyroku. 

Wszystkie zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia zostały Jaroszowi udowod­
nione, za co został skazany na kare 
dożywotniego więzienia. (mp) 

CzqtaJcle 
•• E•press 
11 u!itroH'anq•• 

wiek on sarn wciąż jeszcze mierzył z 
pistoletu w stronę podejrzanego włó­

I 36) częgi) stały się przez sekundę mniej 
uważne. 

stygnące zaś w agonli palce gnebały w 
śniegu tak zimnym i bezlitosnym, jak 
zimne za życia były ich serca ... 

Dwie godziny potem przecnodzący 
lasem drugi patrol niemiecki na­
tknąwszy się na trupy swoich towarzr 
szy, wszczął alarm. 

Malik prześlizguje się zwinnie mię- momentalnie, ponieważ zrozumiał, że 
dzy pniami, omija kepy jałowców, prze cokolwiek s 1 ę stanie, Niemcy za żadna 
dziera się przez maliniaki. Wnet po- cenę nie dostaną do rąk paczuszki owia 
tern dociera do clrugie~o krańca lasu i zanej różowym sznurkiem! 
wchodzi na ścieżkę. Na prawo maja- Po stronie lewej las, po prawej las. 
czy znowu las: oby tylko przejść ten tuż przed nim lufa śmiercionośnej bro-
odcinek! ni i wilcze oczy Niemca. 

Ledwie postąpił dwa kroki. kiedy tuż - Jestem drwalem w tutejszym le-
obok rozlPgł się krótki okrzyk:. sie - spokojnym jednak głosem zaczy-

- Halt! Halt! na Malik, a równocześnie poznaje prze-
Zatrzymał się ...:_ zaś niemiecki żan- ciwnika: to ryży podoficer Hermann 

darm mierzy do niego z automatyczne- Wallman, postrach Polaków, który już 
go pistoletu. Oczy jego błyszczą, jak od dawna go podejrzewa. 
ślepie wilka. Szczęki zwarly się zło- - Nawet jeśli wylegitymuje się swo­
"::rogim skurczem kogoś zdecydowane- imi papierami, ten nie wypuści mnie 
go na wszystko! . bez gruntownej rewizji! - myśli Ma-

Malik zrozumiał, że znalazł się w po- lika pracują dalej z precyzyjną ostroż­
trzasku. Nie boi się śmierci, ale z roz- nością i ogarnia go nagle przerażenie. 
paczą pomyślał teraz o swojej kontra- tym większe, że prawie w tej samei 
b~.ndzie. Jeśli Niemcy znajdą ją przy chwili wyłania się z ciemności drugi 
nim, wówczas zdarzy się kata$trrifa . żandarm. 
gdyż zrozumieją pewne fakt~, o któ- H~rmann Wallman .. u.slyszawszy je~o 
rych nigdy nie powinni wiedzteć! ·kroki. mruknął ze złosltwą satysfakc,Ją: 

- Co począć? - No, złapałem ptaszka! Zaraz prze 
Ale zaraz potem wszystko staip sif' I konamy się, co to za jeden! 

przedziwnie Jasne jak ,„, szklane;i kn!i . Teraz :vi~dząc, że nie jes.t sam, uczul 
czarnoksieżn1ka. Malik usoaka1a sie stę pewniejszym, a oczy Jego (aczkol-

Poznał to po ich błysku Malik - a 
to, co si~ potem stało, było również jed­
ną tylko sekundą. 

Malik błyskawicznie zwalił się na 
ziemię, a równocześnie takim samym 
błyskawicznym ruchem wytrząsnąwszy 
z rękawa rewolwer, strzelił prosto mie 
dzy błysz-::zące wilcze oczy wroga. 

Rozległ się podwójny huk, bo i pod­
oficer strzelił również. Nie trafił jed­
nak, zaskoczony szybkością, z jaką jego 
przeciwnik zmienił pozycję, a sam, roz­
krzyżowawszy szeroko ramiona, runął 
na ziemię. 

Wszystko to działo się w takim pio­
runującvrn tempie, że zanim drugi 
oszołomiony, zaskoczony żandarm zdą­
żył wycelować, hukną nowy strzał a on. 
ugodzony kulą w samo serce, zwalił sie 
w śnieg, który zaraz potem poczerwie­
niał od krwi... 

Partyzant podniósł się szybko z zie­
mi, i teraz dopiero uczuł w lewym ra­
mieniu ostry ból. 

- Trafiono mnie, ale nie szkodzi! 
Najważniejsze, że nie odd::ilem im pa­
czki! - schował rewolwer do kieszeni 
i skoczył w stronę lasu. 

Zara7 potem - jak niesamowite wid 
mo ze złej opowieści - rozpłynął sie 
wśród białych drzew i w ciemnej no­
cy. Tamci. zaś - rudowłosy podoficer 
Hermann Wallman i żandarm Michel 
Kunkel, dwa krwawe postrachy pogra­
nicznych wsi - leżeli na placu boju, 

Równo o świcie rozpoczęła się wielka 
obława. 

Ściągnięty z Łodzi batalion rezerwo­
wej policji, wzmocniony przez oddział 
straży granicznej, przetrząsnął skrupu· 
latnie całą okolicą, ale bez rezultatu: 
zabójca obu żandarmów zniknął jak 
kula, która uderzyła w śnieżną zaspę. 

- Ż<'1.dziwiające! - mruknął kierują· 
cy obławą podpułkownik - przecież 
nie rozpłynął się we mgle? 

- Mnie nikt nie powie, fe zbro'dni 
d01<onano bez poparcia tutejszej lud­
ności! A gdybyśmv tak dla postrachu 
spalili najbliższą wieś? - zapalił papie· 
rosa rotmistrz żandarmerii. 

- Takie metody były celowe Jeszcze 
przed rokiem, kiedy szantażowaliśmy 
Polaków groźbą, że za jednego zabite­
go Niemca zastrzelimy stu Polaków! 
Dziś zbliżający się front rosyjski roz­
zuch\va la ich, a wiadomość o zamordo­
waniu dwóch żandarmów doda im jesz 
cze animuszu! Nie rozgłaszajmy więc 
naszej porażki! A zresztą może nawet 
tutejsza ludność nie ma z tą zbrodnia 
nic wspólnego? Po wszystkich lasach 
kręci się coraz więcej partyzantów I . 
spadochroniarzy, ci zaś nie ustąpią 
przed najkrwawszyrn nawet terrorem! 

·w. c. n.) 



Str 5 

DllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllll!lllllllllHlllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllm 

z yci~st o za zwyciE: e 
odnoszq nasi dzielni kolarze na wszystkich etapach. 
czeska owacyjnie wiła Polaków. - Pech nie przestaje dokuczać 

Ludność 

Pietr szewskiemu. - Jak sęd iowie pomylili seę o IO minut ••• 
(Telelonea. od specjalneqo un1_1slannlha ,.ExpressauJ 

[ 
europejskim wyścigu kolarskiego. r na tym odcinku. Przed nimi leżała „Zia- razy nawaliła g1Jma. Popularny Lucek 

· ""Z~'r"-'1 Wyścig ten zacieśnił jeszcze bardziej ta Praha", do której postanowili przybyć był niepocieszony, bo Vesely oddalał 
· 1 więź, łączącą państwa demokracji lu- pierwsi za wszelką cenę. slę coraz: bardziiej. 

~>).._ <.-.•. "<. :;;: .. .. 

) dowej. Sportowe zmagania jeszcze Zawodnicy wystartowali z: Libercu o Czech n~tomiast, wykorzystując sprzy 
bardziej pogłębiły przyjaźń, zrodzoną na godzinie 12.35, kiedy panował najwięk· jające mu szczęście, rozkręca ~ię z: każ· 

Lucjan Pietraszewski, po zwycięstwie 
na m etapie, serdecznie witany przez 

ludność Jeleniej Góry. 

Pięciodniowe zmagania kolarzy na tra 
sie gigantyanego wyścigu Warszawa­
Praga Już się zakończyły. Zawodnicy 
polscy odnieśli wspaniałe, w pełni za­
służone zwycięstwo. 

Te ciężkie boje, prowaclz:one w nad· 
rwyczaj trudnych warunkach, opromieni 
ły naszych kolarzy nimbem wlertcoścl. 
Wygrall'my wyścig, w którym startowali 
cenieni na giełdzie sportowel zawodni­
cy zagraniczni. Prz.eciwstawillśmy im na­
szą nieugiętą I silną wolę zwycięstwa i 
niespotykaną u zagranicznych sportow­
ców ambicję. Te czynniki: woła zwycię­
stwa i ambicja - nie raz: już pobudzały 
naszych sportowców, którzy mieli hc­
nor bronić narodowe barwy polskie do 
takiego wysiłku, przeciw któremu nic 
wskórać nie zdołała najbardz:leJ precy­
zy'na technika. I finezja przeciwnika. Te 
dwa czynniki są bogactwem sportow­
ców polskich, J<tórz:y zawsze potrafią z 
niego czerpać, kiedy toay się walka o 
wiełką stawkę. 

Swiadkami tego byllśmy również I w 
tym wyścigu. Już od drugiego etapu po· 
cząwszy kolarze nasi uświadomili sobie 
jak dużo zależy od ich pracy I współ­
pracy. Kierując się wyłącznie wolą god­
nego reprezentowania barw polskich -
w harmonijnej współpracy dążą od eta­
pu do etapu, przyczyniając się tym do 
naszego zwycięstwa zespołowego. Zo­
stawili oni w tyle przeciwników, których 
przywykliśmy cenić o niebo wyżej od 
polskich zawodników. Zwycięstwem na­
szych kolarzy zadokumentowaliśmy na­
szą nlez:aprzeczalną wyższość. Z pew­
nością znajdzie to szeroki oddźwięk za 
granicą, gdzie miliony sportowców z za 
int~resowaniem śledzą przebieg tego, 
naJWliększego obecnie na kontynencie 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Uwaga, Zrywhcyl 
Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw" za 

wiadamia wszystkie czynne zawodniczki I za­
wodników. poszczególnych sekcji, iż w dniach 
od 7 do 2;3 maja br. przeprowadzana jest po-
nownie rejestracja eawodników. • 

W związku z powyższym zainteresowani 
winn i s'ę zgłosić do sekretariatu klubu przy 
ul. Pogon owskiego nr. 82, celem dokonania 
rejestracji. 

Nadmienia się , że po wyżej v. apomnianyIP 
terminie. legitymacje c.złonkowskie nie ostem .

1 plowane datą ponownej rejestrucj1 tracą swą 
ważnoś6 

hasłach wzajemnej współpracy. szy upał. Tempera,tura dochodziła do dą minutą. Odległość między nim a cz~· 
* 30 stopni. Brak było najlżejszego cho- łówką wynosi aż 3 kim. W ten sp~sob 

Po ciężkiej, wprost heroicznej walce clażby wiatru. Jeśłi początkowo trasa Czech przejechał blisko 100 kim, meza- ' 
naszych kolarzy, stoczonej na niezwykle była dość równa, to już po kilku kilome- grożony przez nikogo. 
trudnej trasie z: Jeleniej Góry do Liber· trach zawodnicy musieli wytężać swe si Sytuacja przedstawiała się tra2iczni~. 
cu, ~wodnicy polscy zdołali utrz~·mać ły, by pokonać liczne serpen1yny, który W:rdawa!o się, że nikt go już dogonić 
przewagę 17,50 minut nad kolarzami z:a- mi wiła się droga. Tutaj bezkonkurencyj- nie zdoła. Gdyby tak się staJo, nadrobił 
granicznymi. Piąty i ostatni już etap p10 nymi okazali się Czesi, doskonale biorąc by sam tyle, Ile wystarczyłoby na z~o· 
wadził z: Libercu do dystansie 202 kim. przeszkody terenowe. Nadzwyczaj lek- bycie przez Czechów pierwszego miej· 
Wzdłuż całej trasy kolarze nasi spo· ko potrafili się z: nimi uporać, co pozwa- sca w klasyfikacji ogólnej. 

tykali się z entuzjastycznym przyjęciem, lało im na odłączenie się od innych za- Ale i jego wreszcie opuściło szczę-
jakie im zgotowała ludność wszystkich wodników„ ście. Na kilkanaście kilol"etrów przed 
miejscowości, przez które przejeżdżali. Szczególne triumfy święcił na tym od· Pragą dwa razy łapie defekty. Wreszcie! 
„Witajcie bracia Słowianie!", „Niech clnku doskonały kolarz: aeskl, zwycięz- dogania go nasza czołówka, w której 
żyje przyjaźń polsko • czechosłt>wac· ca pierwszego etapu w Łodzi - Vese- znajdują się Pietraszewski, Rzeźnicki I 
kal" - oto napisy na licznych bramach ly. Juź po godzinie zdołał zmylić czuj· Siemiński. Od tej chwili zaczyna się dra 
triumfalnych, którymi tamtejsza ludność ność polskich kolarzy i oderwać się od matyczna walka. Czech jest zrozpacz:o· 
witała naszych kolarzy, od m'.ejscowo- nich na długo. Wszelkie pościgi spełzły ny, stara się uciec na wszelkie sposo· 
ścl granicznej Nowy Swia1 po samą Pra- na niczym. Vesely jechał bardzo szczę- by. Zawodnicy nasi pilnują go jednak 
gę. śliwie, tym bardziej, że przeciwnicy raz bacznie. lempo wzrasta teraz do 45 

Piąty etap Liberec - Praga miał .zgo· po raz „łapali" gumy. kim. na godzinę. Pietraszewski ma zno· 
ła nleoaekiwany przebieg. Już same Jeśli chodII o defekty, była to na}· wu defekt Został w tyle. 
warunki atmosferyczne stworzyły bardziej pechowa trasa. Seria Ich za.czy Zdała widnieją już kontury Pragł. Ve· 
wprost niemoż iwą do mfeslenia sytua- na się już na początku bięgu: między sely ogląda się za siebie i naciska sil· 
cję. Pogłębiły się jeszcze bardziej ser- miejscowościami Mlada Bolesna I Mel- niej. Siemiński rwie razem z nim, tuż O· 
pentyny, w jakle obfituje ta trasa. W nik naliczono ich aż szesnaście. Los bok Rumun Chicomban. Ulice Pragi. Ve­
najdqgodnlejsi:ym położeniu znaleźH się chciał, że najczęściej doznawał Ich ko· sely na wirażu nieco stracił. Siemiński 
Czesł, którzy rnall tę drogę, jat własną larz, który wykazywał najwięcej lnicja- lekko go wyprzedził. Czech nie daje za 
kieszeń. Nasi z:awodnłcy swą wolę z:wv· I tywy I próbował goni~ zbiega - Vesely wygraną. Dopingowany przez: rozszalały 
clęstwa zadokumentowal1 najbard%łe] ego. Był to Pletraszewstcl, któremu trzy tłum skręca się cały. 

Już osiągnęli stadion. Wpadli na pro· 
stą. Jeszcze 100 metrów do mety. Obaj 
pędzą pełnym gazem. Przy niesłycha­
nym krzyku publiczności zrównali się. Je 
szcze 20 metrów. Vesely wysunął się.„ 
Powiększa różnicę. Ma Siemińskiego o 
koło.„ leszcze ułamek sekundy I.„ me· 
ta! 

Ogn·o a próba łodzian 
Dzisiejsze spotkanie z reprezentacją Bratysła­

wy wywołało w~elkie zainteresowanie 
Dziś, o godzinie 17 .15 na stadionie 

ŁKS-u reprezentacja piłkarska Łodzi 
zmierzy się z reprezentacją Bratislavy. 

Prezydenta m. Łodzi Eugeniusza S!aw ń· 
ski ego. 
Skład reprerentac]i Łodzi! na ten cie 

kawy mecz ustalony został następująco: 
W bramce: Komar, obrona: Łuć I Wło 

darczyk, pomoc: Miller, Urban I Korpo­
rowlcz, napad: Patkolo, Cichocki, Jane· 
czek, Baran I Hogendorf. W rezerwie 
l<;oczewski. 

Zawody rozpoczną się punktualnie o 
godz. 17.15. 

Dla łodzian będzie to bardzo ciężka 
przeprawa, Bratislava jest bowiem jed· 
nym z bastionów piłkarstwa czechosło­
wackiego i wystawia do reprezentacyj­
nej drużyny Słowacji siedmiu graczy. 
Łodzianie będą więc musieli dać z sie­
bie wszystko, by godnie reprezentować 
barwy miasta. Piłkarze nasi dołożą nie­
wątpliwie wszelkich starań, aby z tego Ostatnie pół godziny tego spotkan ia 

rozgłośnia łódzka Polskiego Radia trans 
otwieramy mitować będzie lokrJlnie w swoim pro­
przechocini 1 gramie. • 

meczu wyjść z honorem. 
Powyższym spotkaniem 

cykl rozgrywek o puchar 

oz·eń rzutów i .skoków 

Vesely wygrał etap. Drugi Siemiński, 
za nim Chlcomban (Rum.) I Proslnek (Ju­
gosławia). Na 10-tym miejscu znalazł się 
Rzeźnicki, a na 13-tym - „król pecha„ 
Peitraszewski. Czas pierwszych trzech 
zawodnil<ów wynosił 6:41 :43. 

Uzyskaliśmy więc I miejsce z:espoło· 
wo, a tym samym wygraliśmy wyścig. In 
dywidualnle zwyciężył Prosinek (Jug.). 

* 
IV etap wyścigu Praga - Warsizawa 

Ciekawe , 

prowadził wczoraj na trasie Zlln - Zlll· 
na (171 kim.). Była to dramatyczna dla 
kolarzy polskich walka. Pomio defek· 
tów Kapiak nadal prowadzi po czterech 
etapach. Na przejeździe kolejowym Ka· 
piak złamał widelec, zabrał więc rower 
Bukowskiemu I na 18 kim. przed metit 
dogonił czołówkę. Na 14-tym kim. uciekł 

ZaWOdy lekkoatletyczne Odbedą Się Krejcu (CSR), który też pierwszy wpadł 
niedzrela na stad1"on1·e ,,WJ'myu na metę. Za nim w 5 minut później przy w ~ '.i szła grupa 23 kolarzy. Wskutek niedopa 

W najbliższą niedzielę na stadionle I kobiet Junior~w t seniorów, przy czym Junio trz:enia sędziów Czechowi zaliczono 17 
„Wimy" odb<;dą s ię cieka we zawody lek rzy moq_ą wziąć udi:lał w grupie seniorów. minut przewagi. Po 3-godzinnych tar· 
k tl t d D . , t, z tym, ze w tych samych zawodach nie wo! gach mn' j t • · I d 7 mi'nut . oa e yc~ne po nazwą „ z1en rzu ow no Im uczestniczyć w innej grupie. z 1e szono ę rozn cę o . 
1 skokow • Program zawodów: Kierownictwo polski e zgłosiło protest. 

Impreza zapowia::Jla się b. dobrze. MA KOBIET: skok w dal z rozbiegu, 9ko- Ta różnica przypuszczalnie jednak nie 
Ujrzymy na niej najpra wd1Jp1dobniej ki wzwyż, rzuty dyskiem i oszczepem, pchnlę wpłynie na zmianQ klasyfikacji ogólnej, 

h ' t ' k ł 'd k ' D cle kulą k ' J P I Jd . I d I nowyc mis rz?w o ręgu o ~ ' 1ego •. o DLA JUNIOROW: '!koki w dal z rozbiegu w tore o acy zna UJą s ę na a na 
tyczy to w pierwszym rzędzie rzutow, skoki w zwyż, rzuty dyskiem 1 oszczepem pierwszym miejscu. 
liczymy się z tym, że Prywer poprawi pch11ii:cte kulą. MAMY NIEPŁONNĄ NADZIEJĘ, ŻE W 
swój rekord, a ponadto należy się li- DLA SEN~OROW: skoki w dal, w zwyt o DNIU 9 MAJA, GDY LUDNOśC WARSZA· 
czyć z możliwościami ustanrw·ienla no- tyczce, 1 trojskok, rzuty dyskiem, oszczepem, WY TŁUMNIE ZBIERZE SIĘ NA KOŃCO· 

„ · ' pchnięcie kulą. ż 
'H'go rekordu w skoku w zwyż. zawodnicy (czkł) iafmujący 3 pierwsze WEJ lU MECIE, UJRZY JAKO PIERW· 

Zawarty te dostępne są dla wszyst- miejsca otrzymują dyplomy. 1 SZYCH NASZYCH WSPANIAŁYCH KOLA· 
ich zaworlniczek i zawodników zrze- Term!n Imienny zgłoszeń (wraz z wpisowym RZY, KTÓRZY SWĄ NIEZŁOMNĄ WOLĄ, 
u>nych w LOZI A zł. 20, od za ,11cdnika - konku '"ncJi zł. 201 WYSIŁKIEM I AMBIC'Ą NIEWĄTPLIWIE 
Oto re.'Iulam1·n tei '1n1pr 0.zy.· upływa dnia 7·5• br. godz. 2o-ta (p!ąt€k) Po · ZDOBEDĄ PICP.WSZE MIEJSCE W TYM GI· , ' tym terminie zadne zgłosienla nie będą . · • • • 
Z11.wody odbędą, sie w trzech grupac.h: dla pri:vJmowane. GANTYCZNVM WYSCIGU KOLARSKIMI 



• 
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OGLOSZENIE Krew nie woda I 

Sześćdzlesięciiolelnt wdowJec poznał młodą W związku ze zbliżającym gię terminem I Lodzi - Wydział Ewidencji Ludności, Al. 
J lertyczną panią Eulalię, w której zakochał poboru mężczyzn rocznika 1927 i przeglądu Kościuszki nr 19. Ubiegający się o t.o pobo-
1Ję bez pa.mięci. Nie zwaiając, że ma już do- rocznika 1928 - Zarząd Miejski w Lodzi - rowl, winni zgłaszać się w godzinach od 8,30 
rosie dzieci, wdowiec postanawia Ilię ożenić z Wydział Wojskowy - podaje do wiadomości, do 13 z ewentualnie posiadanym! dokumen­
młodszq od siebie o LrzydzieścJ lal kobietą. że wobec niewprowadzenia dotąd jednolitych tam! z fotografią lub tet z 2 wiarygodnym! 

- Ależ, ojcze! Co ty robisz? - usiłuje wy- polskich dowodów osobistych, u dowód toż- świadkami, pełnoletnim! mieszkańcami m. Ło­
perswadować mu ten pomysł /eden z synów samoścl osoby, wymagany przez art. 43, ust. dzi, dostarczając 2 Identyczne fotografie o 
- Przecież za 10 lat ty będziesz miał Już 70 (1), ustawy o powszechnym obowiązku woj- wymiarach 4 x 5 cm bez nakrycia głowy. 
lat, a ona dopiero 40-cil skowym (Dz. u. R. P. nr 25-38, poz. 220), 

- No to oo? Wtedy rozwiodę się z nią i uważane będą tylko bądź legitymacje akade. 
wezmę sobie młodszą!„. 

• • mickie I uczniowskie z r. szk. 1947-48, bądź 
' * fotografie, zaopatrzone w poświadczenia iden-

N a koncercle pan Bąbelek sledzl obok jakle- tyczności przez władze ewidencji ludności. 
goś młodzieńca o zwichrzone/ c:rupry~ I tę­
sknym spojrzeniu. w pewnej chwMi pan Bq- Poświadczeń identyczności dokonywać bę-

Cech fotografów w Łodzi zobowiązał swych 
członków do wykonywania zdjęć fotograficz­
nych dla poborowych po cenach ulgoWYch. 

Łód!, dnla ?" kwietnia 1948 roku. 

Zarz;\d Miejski w Łodzi 
belek widzi, że -sąsiad jego zawJąruje sobie dzie - wyłącznie dla osób zameldowanych w 
supełek na krawacie. -------------------..----..... E~------------

- Co pan 'robi? - pyta zdziwiony pan Bą QQLQSZENJ 
belek. 

- Ta melodia jest tak piękna - odpowia­
da tamten ;-- że robi ę supeł, żeby jej nie za­
pomrueć„. 

Pani Agnieszka nie wie ,Jaki zawód wybrac 
dla swego 17-letniego syna. Jedna z sąsiadek 
radzi, aby chłoplec został pikolakiem, ale dru 
ga odradza jej Io slan·owczo. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydzi ał Gosipo· I Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
darczy - ogła6za przetarg nieograniczony na w wy6okości 5 procent od 6umy oferowanej. 
zakupienie 4 motocykli z przyczepkami. należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej 

Bliższych informacyj udzieli Kierownik Ta· w Łodzi, ul. Roosevelta nr 15, a kwit dołączyć 
boru Miejskiego, Al. Kościuszki 73, w go<łzi· do oferty. 
nach od 9 do 13. Zarząd Miejski w Łod:zl zastrzega eobie 

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach prawo wyb011l doetawcy bez względu na cenę, 
bez znaków firmowych z napi.sem: „Oferta na a takh prawo uznania, że przetarg nie dal 
motocykle" należy 6kładać do dnia 8 maja 1948 Wy'!liku. - To bo~da:o niebezpieoZ'ny zawód dla zdro 

wla - twJerdzi stanowczo. 
- Cóż w lym niebezpiecznego' - dzlwl się 

matka. 
- Wszyscy pikolacy młodo umlerojq. Bo 

czy widziała panJ kiedy starego plk·olaka?„. 

Pan Sobek zaprasza na rnie lmlenflny l':na­
f omego, tłumacząc mu w jaki sposób może do 
niego tralić. 

- Mieszkam na rogu Pustej l Ciemnej. Zej­
dzie pan z ~ramwaju, przejdzie pa.n dwa rogi, 
skręci w pruwo. Zobaczy pan dwupiętrowy do 
mek. W lewej oficynie są dwa wejścia. Ja 
mieszkam w pierwszym, na drugim piętrze 
Przejdzie pan korytarz, odliczy dwoje drzwi 1 

do trzecich zapuka pan nogą„. I 
- Dlaozego nogo? 
- Bo ręce •będzie pan miał przecież za/ ęte 

prezentami!„. 

Dokad dziś póidziemv 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 11 Rewia Mody zorganizowane. 
przez P. C. K. 

O godzinie 19-ej arcyd'Zieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o god%in!e 19,15 „Gosipoda pod Wesołą 

Kukułką". 
TEATR „S Y R E N A'' Traugutta 1 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.30 komedia 
G. Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
nL Daszyi\skłego 34. 

DzH dwa przedstawienia o godz. 16 t 19,15 
farsy Noela Cowarda „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Do czwartku włącznie „ZEMST A NIETOPE­
RZA". W piątek teatr nie-v.ynny, w sobotę 
premiera „ROSE - MARIE". 

Teatr .. OSA''. Zachodnia 43. teł. 140-09 
Dziś I codziennie „WIOSENNY BIEG". 

Ki n a 
ADRIA - „Bitwa o s.zyny" 
BAŁTYK - ,.Pirogow" 

roku w Wydziale Gospodarczym, ut Legionów 
10, 3 pięt·ro, pokój nr 14 do godziny 9, gd?:ie 
również w tym 6amym dniu o godzinie 10 na· 
stąpi otwarcie ofert 

T eałr "OSA11 Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Dziś o godzinie 19.30 

BIO§ENN~ BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jakszta~. H. Grochow­
ska. M. f_,ukjańska, B. Halmirska, St. 
Piasecka J. Darski, M. Dąbrowski. 
Z. Łuc9:ak, H. Szwajcer t duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Syn­
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak. Przedsprzedaż w kasie te­
atru, telefon 140-09, w godz. lG-13 i od 
16-tej. 

Uwara: W dnie powszednie pracują-
t!Y za okazaniem legitymacji Zw. Zawo­
dowych oraz akademicy, otrzymują 50 
proc. zniżki. Przy zakupie całych przed· :::, 
stawień przez Związki i instytucje, ~ 
udzielane są daleko idące ulgi. li) 

Teałl' Kameralny Domn żolnłena 
ut. Daszyńskłego 34 

Dziś dwa przedstawienia - o godz. 
16-tej I 19,15, farsy Noela Cowarda 

SE A N S. 
Ka1=a czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

Teatr Komedll Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Czwartek dn. 6 maja o gock. 15,30 I 19,1~ 
Ostatnie dwa przedstawienia. 

»ZEMSTA NIETOPERZA« 
W sobotę dn. 8 m~ja - premiera ro- ..)t 

mantycznej operetki :;; 
„ROSE-MARIE" ~ 

. 

ł.ódt, dnia 3 maja 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

WIELKA ŻNIZKA CENI 
Pł.ASZCZE: 

męskie dobry gatunek 
• gabard!nowe 
„ nteprzemakalne 

damskie 7.500,-
• modelowe 
.., ze 100 proc. wełny 

kostiumy dobry ~atunek 

l0.500,-
19.500,-
6.000,-

do 9 ooo.­
lUiOO.-
16800,-
11.500,-

GARNITURY: 
męskie 6.000.- do 10.500,-

" zę 100 proc. wełny 16.500.-
ubranka chłopięce granatowe a 800,-
Znłtka dla członków Zwłl\zk6w Za• 

wodowYCb. 

J. STAlllEWICZ al. Piotrkowska 18 
UWAGA: Sklep w podw6na na prawo 

P'\rma egzystuje od r. 1922. 
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INZYNIER • AltCHITEKT 

pnyJmuJe do wykGDanla 

WSZELKI! RYSUNKI Z DZIEDZINY 

A.RcmTEKTURY BUDOWNICTW A 

Wiadomość: telefon 128-17 
3511 

,,SOLIDNOSC" 
S. KAŁUŻA 

ŁÓDŻ, ~iotrkow6'ka 8, tet 113-47 
poleca: 
konfekcję męsłll, damekl!l drlednn\ ora.s 
obuwie po cenach niskich. Dla c:z.łonków 

Zw. Zaw. rabat. 
Pła\ll?:cze dam6kie od. 6400 
t gabardinowe od 18000 

w dużym wyborze. 4045k BAJKA - „Zielona Do1lna" 
GDYNIA - „Dwaj Panowie F" 
HEL - „Pod dachami Paryża" 
MUZA - „Na trop'.e zbrodni'' 
POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dnn 
PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka" 

llllllllllllllllllllllllllllllO OG:J;OSZENIA DROBNE 11111n1111111111111111111111111 

-------------------------------ROBOTNIK - „Wśród ludzi". Lekarze I nr KUDREWICZ spe-
ROMA - „Wyspa skarbów" cjalista weneryczne-
REKORD - „Niebo czy piekło'' skórne, 8-10, 3-7. 
STYLOWY - „Oflaq XXVII" dodatkowy I DOKTOR ZAURMAN PiotrkowskA 106. 

seans o godz. 14.15. spec,jalista: skór?e we DR VOGEL spe. cjalis 
SW1T - „Dwulicowa kobieta" neryczne, S-IO. 5- 7 ta chorób kobiecych 
TATRY - „Dziewczę z północy". Nawrot 8· 3644k akuszeria. Narutowi-
TĘCZA - „Oflag XXVU" dodatkowy Dr FALKOWSKI chi- cza 4. tel.i 260-92. 

seans o godz. 15. rurq-urolog spe::jali;ta Dr. MIRSKI Ignacy ~o 
nerek, pęcherz~, dróg roby kobiece, Żerom-

WISŁA - „Moje Uniwersytety" moczowych. Ptotrkow- sklego 37. tel. 257-23 
WOLNOSC - „Dusze Czarny:h" ska 159. 4 -6 4913f{ 
WŁÓKNIARZ - „Płomień nowego Orlednu· 2340k Dr MAJEWSKI cho~o 
.ZACHĘTA - „Historia jednego fraka" Dr KOWALSKI MIE- by kobiece, wewnętrz­

CZYSŁAW, specjalts- ne, Legionów 1-3 - 1 
Program radiOYIY na p !ątek ta skórno-wenerycz- Tel.: 216-82 3652k 

ne l Maja 3• 8 - lO; Dr BIBERGAL - skór-
CiekaWSZe audvcle 4 - '1. 2334k ne I weneryczne 4 -6 

6.50 Muzyka. 12.25 Pieśni kompozytorów fr an Dr ROZYCKJ spe :1a- Piotrkowska 134 tel. 

LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, Labora 
torium sztucznych zę­
bów. Moniuszki 11. 
Il p., tel. 151-15. 

3977k 

Akuszerki 
AKUSZERKA ŁAGO· 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52, tel. 
l!i1-7fl '133~!1 

AKUSZERKA WOJ'IA 
SIEWICZ. - Abitu­
rientka Warszawsklel 
Klinik! Profesora Gro 
madzklego przyjmuje 
Pomorska 43. 3283g 

NAJTANIEJ dobre me 
ble kupisz Nawrot 41. 

48389 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabala -Pa 
wełczy1t L6dź ul. Dr. 
Próchnika 1 (Zawade:­
ka) tel 175-75. P-0leca 
najtaniej sypialnie, sto 
łO'We, gabinety kuch­
nie, tapczany, stoły, 
krzesła, fotele 1 łóżka 
Wykonanie solidne t 
i punktualne 4925-k 
OGNfOTRW ALA kasa 
pancerna do sprze.da­
nia. Firma Ostrowski, 
Piotrkowska 55. 

cuskich, śpiewa Cecylia Izygrymówna - kontr lista chorób kobiecych 269-96 4989-k 
alt. Przy fortepianie Jerzy Lefeld. 12.50 „Wies akuszerii przeprawa- D PIESKOW Kupno - sprzedaż 

dził się. Obecnie: Piotr r - ner-

WILLĘ, 28 pokoi. Tu­
szyn - tanio sprzedam 
Plac Wolności 6-4. 

p rzed mikrofonem" montaż dźwiAk. 13.05 ,,Z na wowe wewnętrzne e 
" kawska 33, przyjmuje: • • -

1tr,ych stron". 14.00 „Uwertury ! fantazje opero lektrowstrząsy. 3 - 5. 
we" 14.30 Młodociane Polonezy Chopina (z ko- 2 - 6 35 t 9k Zawadzka 6. 3511k 
mentarzami) (Transm. z Poznania) Gra Maria Dr PROCHACKl sp~- D ŁOZA · li t 

r c.!alista, skórne w'ene- r spec;a s a 
Mirska. W programie: 1. Polonez B-du h ób ł ~6 sk"ry 

SREBRO w każdej po­
staci kupuje M. Wei­
ner t S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112 tel 120-66. 

4984-k ryczne przyimuje 3-!i c or w 0 · w, " 
(r. 1817) 2. Polonez g-moll (r. 1817) 3. Polo- t n"Ch n!erw 

Leqlonów 17 3486k wenerycz " • "' KUPUJEMY sprzeda-nez As-dur (r. 1821) 4. Polonez qis-dur (rok sza - druga, czwarta 
1822) 5, Polonez b-mol! (r. 1826) 17,45 R. U. L DR DOBROWOLSKI - siódma, Sfenklew1· jemy wełnę owczą w 
„Marks i Engles a sprawa polska" wykład dr specjalista ('horób ner cza 34, telefon 179-56 każdej ilości Rzgow-
Józefa Sieradzkiego. 18.00 .. Mozaika Mu·zycz- wowych I Bek"„" 1nvch ska 2 przy kinie Re-
na" 18.45 „Zaklęty Dwór", 26 odc. pow. Wa- Kopernika 6 - 5, te!.: O ł Ś · kord. 4352k 
lerego Łozińskiego . 19.15 Audycja umyzykal- 186-00. 3610k en V e• I MOTOCYKL o. K. w. 
niająca. Wykonawcy: Ork. Symf. Filharmonii Dr. HEYKO-PORĘBSKl LECZ. ZĘBOW. Now< 123 cm sz. sprzedam, 
w Krakowie pod dyr. Włodzimierza Bierdiaje- JAN choroby skórno- czesna pracownia zę- 1 dwa motory, na cho­
wa Zofia Adamska. - wiolonrzela - 21 ,30 weneryczne Brzeźna 6 bów sztucznych Piotr I dzie'. Waryńskiego 12. 
„Z tycia Rumun:i". 22.00 Muzyka taneczna. tel. 158-19. 5-7. 4895k l kawska 8. S475k (Kozmy). 5069g 

TANIO sprzedam mo­
tocykl Wiktoria 250 
cm, maszynę do pisa­
nia, fotoaparat mało 
obrazkowy z powięk­
S9:alnikiem Południo-

wa 5-18. 5056g 

SPRZEDAM tanio -
·~czeniakl - wilczki 
Piotrkowska 135 m. t. 

SPORTOWY SPRZĘT 
ruży wybór, ceny kon 
kurencyjne, poleca: 
.Tan Pujdak S-ka, Łódź 
Piotrkowska 83. 5060g 

,,D. D. T. APEX11 

skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady 1 robactwo. 

Tępi radykalnie m o I •. 
Do nabycia wszędzie 

• .Id 
Wytwórnia Chemiczna •• Apex'• Sp. 1 o.o. g: 

Łódź, ul. Piotrkowska 171, ~ 

KUCHARKA 
z referencjami, która podejmie sfę jedno 
oześnie s:przątainla 4-cb pokoi może się 

zgłosić do 3 osobowej rodrzlny·. 
Osobny pokój słuilbowy do dyspozycji. 
Zgłoszenia od godoz:. 10 do godz. 12 i od 
18 do 20. Al. Kościusz1ld 46 m. 3. 

5072-k 

Pasty P O L E R O W N I C Z E Yango 
sole do galwanb..acJt 

-„P ARB OCH EM I A"-
.Łódź, Narutowicza 24, tel. 214-30. 

5062-k 

PIĘKNE WZORY FILMOWE 
dobre I sz)"bkie wykonanie - poleca 
DO'W'Ootwarta: 
DRUKARNIA TKANIN 'WZORZYSTYCH 

„Ł OD Z I A N KA" 
Sp. 'I ogr. odp. 

Łódt, ul Slerakowsldego 25a. 
5068-g 

WEŁNĘ 
włoś, odpadki welnla· 

ne kupuje 
„Bolgo" Rzgomslra 14. 
3948k 

OKRĘTKĘ nowocze­
sną sprzedam, Dąbrow 
ska 41-11. 5074-g 
SPRZEDAM 4-tyg. kóz 
kę I koziołka Karolew 
ska 39, m. 1 godz. 9-12 
OKAi"fiNIE sprzedam 
motor „100" w dobrym 
stanie. Wiadomość w 
admm!stracjl. ___ _ 
KREDENS kuchenny, 
stół okrągły orzecho­
wy, rower męski sprze 
dam tanio. Dowbor­
czyków 23 róg Na­
_:wrot. Stolarz. 5079g 
PIANINO do sprzeda­
nia. Nawrot 7 m. 10 
Maglstr. 'R42k 

R6tne 
PIERWSZA Krajowa 
Wytwórnia Instrumen­
tów Muzycznych Dę­
tych Jan Baranowski 
wykonuje wszelkie za­
mówienia, reperacje. 

Zaofiarowanie aracv 
STARSZĄ do 2-leitnte­
go dziecka i małego 
gospodarstwa od za­
raz. ul. Kościuszki 46 
m. 6 god'Z. 18-20. 

5054g 
POTRZEBNE wykwali­
fikowane szwaczki, 
chałupniCl!:ki na robo­
cze ubrania. Szwalnia. 
A. Pluta. Piotrkowska 
220. 5053g 
PIELĘGNIARKA tylko 
rutynowana do trzy­
miesięcznego d>iiecka 
poszukiwana, warunki 
doskonałe. Stanisław 
Wodnicki, Dentysta, 
Łódź, Andrzeja 11. 

50'i9g 
POMOC domowa z go 
!owaniem potrzebna. 
Warunki dobre. Refe­
rencje. Dowborczyków 
4. Wytwórnia Win. 

5061g 
PANIENKA na letni­
sko pomoc domowa. 
Slenk'iewlcza 29 m. 12 

5067-k 
POTRZEBNA samo­
dzielna, z gotowaniem, 
referencje konie~e. 
Próchnika 10-11 

Łódź, Cmentarna 1 egz. POTRZEBNA 
o<ł 1912. 4900k ca domowa, 
ZIOŁA lecznicze M. 76, m. 16 
Szydlowsk1 Łódź, Na-

~073!J 
pracowni 
Gdańska 

5070g 

rutowicza. 1 Drogeda. Waoka 
4996k -------­

J""'E""D_Y_N __ Y __ F._O,.....T"""o--A""'U,...- KROJU, modelowania, 

TOMAT Narutowicza szycia ubrań damskich, 
8 - najtańsze naj- i · · 
szybsze zdj~cta legity- ck'iec ęcych, bieliźni.ar-

S'!wa, gOTSeciarstwa wy 
macyjnel 3817k uczają kursy Instytutu 
BEZ WZGLĘDU na Przemyslowo-Rzemieśl 
długość gatunek wto- nic-zego. Próchnika 25. 
sów Trwałą Ondulację SZKOŁA samochodo­
Amerkańskiml płyna 
ml gwarantują „Wl- Wo - Motl>cy'klowa 
leńscy Fryzjerzy" Za- przyjmuje t:apisy na 
wadzka 11. 3682k nowy kurs do dnia 14 

rnaia 194R. Łódź, Wól-
KRAWIEC Wojcie- czańska 27, Stalina 7. 
chowski naprawia re-
peruje garderobę. Piotr _____ , __ 4_8_0_1k 
kawska 59 poprzeczna KURSY k;oju szycia 
oficyna. 5064k modelowania przy In­
NAGRODA 5000, Zgi- stytucle Przemysłowo­
nąl pies pekiń':zyk, Rz~mleślf!icczym przyj-

muie zapisy na kurs 
włos puszysty brązo- t . · 1 ól 
wo-żółty, chory na rzym1es1eczny . p -
oko. Odprowa<lzić: Da roczny. Radwańska 17 
szyńskiego 91. 5094-g od 9 - 18. 4767g 
PRZYBł.,\KAŁ się wilk 
ce:arny podpalany z 
obrożą. Wawelska 3 
Bałuty. 5067g 

OGŁASZAJCIE 818 
W „EXPRBSSIB 
n .n~TROWANY~I'· 

eeny ogłoszeń 
w „BXPRESSJB ILUSTROWANYMH 

w tek. ra tek. nekr. 

io 70 mm 160 55 SS Oglo9tenla 
od 71-120 mm 200 65 45 drobne 
-lC'I '121-200 mm 240 80 100 za wyru 
~d 201-300 mm llOO' 100 130 d. IO.-
oowyt. 300 mm 350 HO U!O Pon. or zł 15 

W nłedzfeh: I łwfęta o 30% drotej. 
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